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Panna Klara Odrzywelska, 

Seweryna, jej siostrzenica, 

Julia, dalsza kuzynka Odrzymolskiej, 
Rządzieki, marszałek dworu, 

Kokoszyna, respektowa, 

General Rebalski, komendznt krygady, 
Ratelski, * 

robni aii porucznicy, adjutanci generała 


Strzelbicki, ordynans brygadyers. 


Rzecz dzieje się na wsi w domu Odrzywelskiej, w roku 


1831. 


A K T I e. 


/: Scena przedstawia obszerny pokćj, po prawej i po lewej 
Dewi, w gigbi drzwi oszklone, przez które widać werandę 
i ogród, :/ 

SCENA le 

JULIA I SEXERINA 
Julia 

Dajże pokcj z zachwytami, 
Wszystko piękne - jak chcesz - cudne; 
„le mówiąc między nami- 
Tak okropnie mdłe i nudne, 
Ze doprawdy-poświęcenia 
Trzeba na te, by tu żyć! 

Seweryna 
Trzeba tylko..... 

Julia 

snuć marsenis, 
Jak siq snuje z motka nic. 
Seweryna 

ile gdzieżtam, - nie potrzeba 
„ błędnych marze:. biednem kole 
fantastycznych szukać mar! 
Słuchaj: szumi kłosiw pole 
I ptaszęcych gdzieś z pod nieba 
Cudnych głosów słychać pwar! 
Słyszysz Julu - bór gra z sieba, 
Wiatr rozbudził liści szum - 


Ciemną piersią bór oddecha 


"SPIE £ 9 7 —— 


e 
Spiewa tęskną nutę dum... 
Duma płynie za mgłę siną - 
Hen, daleko, światam gdzleSeee. 
Julia i 
Ale wierz mi Seweryno, 
Że z tem wszystkiem nudna wieś. 
Dla twej duszy marzycielskiej 
Jest w tej głuchej ciszy sielskiej 
wielki urok,- wszak to wiem;8 
BinonndeEZEAJŻ" A RAROJE 
Dla mnie jednak moja droga 
Wies i wiejska cisza błoga 
Powszednieje z kezdym dniem!! 
Seweryna 

zpojrzyj tylko w tamtą stronę, 
B Gdzie te wzgórza zbłąkitnione 
Tworzą 2 niebem tyle złud, 
Albo ns ten traw kobierzec - 
Jak tu o tem wszystkiem nie rzec, 
Zo to jeden cudów cud ! 

[3 pikem., :/ 
Jakaż w duszy mi odżywa 
uielka gorycz? - jakiz ból ! 
że los dziwny nas odrywa 
Od tych borów,..««. Od tych pól; 
Ze nam wszystko każe rzucić 
Nieprzepartą swoją mocą - 
Wszystko, wszystko, - co dał Bóg, 
Aby moge już nie wrócić, 
Gdy nie będzie wracać po co 


Na rodzinnej chaty próg !! 


ZPAF M E » 


3 
julia 
Bądź spokojna, - wszak ustanie 
Surm wojennych gromkie granie 
I powrócisz do swych strone 
»eweryna 
Byle tylko w ową dobe 
za powrotem na żałobą 
Powitania nie grał dzwon! 
Julia 
ils, zepewne - ty i ciotka 
„e wsi zgliszcza mieć możecie 
i popiołów mmg szarych stos; 
Lecz nieszczęście, gdy mnie spotka,- 
Słońce zgaśnie mi na Świecie, 
| piersi zamrze życia głos! 
CZNA — £e 
AZEDGICKI, JULIA 1 SEYSRYNA 
Rzędzicki j: zasłyszawszy ostatnie słowa 
„mówiłem, 26 w tej sprawie 
Irzeba słuchać moich rad.- 


v 


Byt pan Jacek, - nie w /erszewie..... 
Julia 


Jacek, Jacek - stary pret! 


Kzadicki J 
Lecz nie żołnierz panno Julo, 
I w wojennej zawierusze 
„yżyć może - jeszcze jak; 


4 tamtemu - szablą, kulą 
Ktobądź wygna z ciała dusze,- 


czyż to w wojnie śmierci brak?! 


d 75 
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SB WE 
Co tu mówić, - jak w żołnierce: 
Czułe oko, czułe serce - 
„le wszystko krótki czas; - 
Jek nie wspomni, to zapomni, 
Nie zapomni no to znów 
kusi wojna być choć raz - 
olądzie ng kor i bądź zdrów!- 
sewr yné 
ian pe Rzędzicki musiał z młodu 
Rycerskiego chcieć zawodu 
l do szabli musiał lgnac. 
Rządzieki 
& imię Ojealssee Niech Bóg broni! 
Ladny zawód z szablą w dłoni 
Biednych ludzi klué i ciąć! 
Julie 
irzecie zawsze pan powiada, 
że brał udział w jakiejś bitwie..... 
J8%GPYNA 
I że walczył! «a... 
Rządzicki 
f ¿ileż nie - 

Gdzieżbo ZNOWU, eso Tek sią składa, 
że to byłem wówczas w Litwie - 

lotodesznie, - pani vie. 
Frzyjacielskie przyszło sojsko, 
„le było mi nie swojsko- 
Jakąś trwogę czułem wciąż - 
Pułk za pułkiem w zgle kurzawy 
«it się równo, niby krwawy 


4olbrzymiały jakiś wąż!! 


" 


FULL 
Byłem zdjęty wciąż bojaznia, 
aż tu w trąby jali dac - 
Mogli by ich z ich przyjeznia 
rierwej djabli byli wziąć, 
Trabig? - trabig; - niechże trąbią - 
Myślę sobie, bierz ich kat, 
Ja sic patrzę, - a tu rąbią, 
Tu B strzela ją wprost do chati 
Jezus, Marja!! Swiat się wali, 
Chcą we dworze misć schronienie, 
Aby jeszcze trochę Żyć; 

Ja znów patrzą = dwór sią peli, 

¿ dachu g snopom rwą płomienie! 

Co tu robić?! gdzie sie skryć?! 
Lecę tedy = badge młody, N 
Niby z wichrem; - gdzie? = do wody, 
i Berezyną lecę wprost - 

Tam przypadam, - a tam znowu 

uarczy woda wśrcd parowu 

I w płomieniach stoi most!! 


Jąk i krzyki, wszędzie wrzawa, 

Dymne wznosi sie czarniawa, 

Słychać rzeki wartki szum - 

Tu znów stukiem grzmią muszkiety 

l powietrzem dra rakiety, 

4 harmatys bum,...« bum,.... DUM! 0000 
/: śmiech gd Julii i Seweryny :/ 

Dobrze śmiać się - i bezsprzecznie 

Najdogodniej śmiać sią wtedy, 


Gdy się nie me czego bać; 


6 

Å przyna finiti? , gdy bezpiecznie 
Przed grożącem widmem biedy 
jiożna na czas nura dac!! 

SCENA 8 

CIZ I KLARA 
Klara 

Kłopot tylko z paszpórtami, 
Byle przeszkód nie mieć w tem- 

Rządzicki 
Oni lubią tak czasami 
Rzecz przewlekać dzień za dniem; 
A ja w duszy czują trwogę, 
By nam znowu wojsk zawała, 
Przyjacielski mając wxelaa;* 
Naszej wioski nie zalała i 
Nim zdołamy ruszyć w drogs, 
Aby wynieść głowy stad. 

Klara 
Mój Rzędzicki, - przed podróżą 
Już nie mamy czasu dużo - 
Ot dzie sedan, albo dwa- 
A w tym czasie na tej grzadzie 
Chyba może spokój będzie, 
Kiedy dotąd jeszcze trwa!! 

Rzędzicki 
lio że będzie, ale może 
Także nie być - jak we wojnie, 
bwćch o rzeczy nie ma zdaj; 
więc nie można spac spokojnie, 
Tylko w drogę w imię Boże 


] to zaraz proszę pan!!! 


wr 
Klara 
i paszporty? esse 
Rzędzicki 
Chyba Jana 
Jak najprędzej pchnąć do miastaeesse 
Z listem moze,.... list mu dać - 
koge sprawa zapomniana - 
Niech przypomni raz i basta, 
Zenim trąby zaczną grace 
Julia 
Zanim ozwie si^ irabienie, 
Jak złej doli przypomnienie, 
Seweryna 
waść nie lubi - widzę - trąb, 
Rządzicki 
Jest co lubić, - ani słowa - 


wszak zapowiedź w nich się chowa, 


Ze nadleci stado bomb. 

Dzié po latach zdaje mi sis, 

Ze gdy wichrów pruly fale, 

To się w wichrze szatan śmiał! 
Julia 

Obrazowy waść w opisie..... 
Klara 

Opowiadasz doskonale,...... 

Rzedzicki 
Dom się wtenczas strasznie bał! 


Klara 
Niechże Jana waść wyprawi, 


KZedzicki 


rrawda jana .... Wysłać spiesznie 


Trzeba, trzeba , - nie ma co. /: odchodzi 


SCENA 4 
/: bez Rządzickiego: / 
Julia 

Jak on zawsze mnie ubawi 
Ową bitwą le... 

Klara 

4 koiodesznio... ess. 

Jak to prądko lata mkną!! 
Rok po roku w otchła: leci 
I zatapia w szarym mroku 
Przeszłość jasną, jak wo mgle,.... 
Pruchno wspomnie: tylko świeci, 


Tylko świeci łza na oku - 


ee 


À gdzie szczęście? .... Szcząście gdzie?!..... 


znikło - niby sen dzieciecy, 
Niby b&ike rozpryśnięta, 
$ladu po niem ani krzty! 
/: z żalem :/ 
I nie chciało wrócić więcej,- 
A $e o niem się pamirta, 
lo się do ócz cisną Iizy..... /: odcodzi : 
SCŁYNA 5 
JULIA I SENERYNA 
Julia 
Biedna ciotka eee. 
Seweryna 
Tak kochała sees 
Julia 


Jak Ło byto?. ese 


/ 


Pig 


9 
Seweryna 
Ot rzecz caia - 
Dawna miłość z dawnych lat, 
Dziś się żali nie ritið, 
Lecz po licach łza sią stacza, 


Bo znikł piękny marze. świat! 


4 Mołodesznie bywał pono 


Jakiś młodzian, lecz dokładnie 
Kto był - nie wiem. Kochał ją 
i gdy była narzeczoną - 
Bez powodu - tylko zdradnie 
„ przeddzie: ślubu zerwał z nią! 
Julia 
Biedna SETE bardzo biedna - 
Seweryna 
Ja też patrząc na peng przykłady 
Dosyć częstych takich zdrad- 
Będą żyła sama jedna 
rójde tam, gdzie nie ma zdrady - 
Do klasztoru! 
Julia 
4 poza krat 
lęskne na świat słać westchnienia? 
Seweryna 
bez Póżpaczy, bez cierpienia sss 
BuBagokkanztae 


Duszy spokój klasztor da. 


Julia 


Tylko czasem i w klasztorze 


/1 


Łza po kracie spływać może - 

Z łzy sis potem tworzy rdza! /: pekema :/ 
Biedna ciotka,... chodźmy do niej, 

loge w duszę jej zdołamy 

Pocieszenia słowa tchnąć! 


Seweryna 


a 4 więc chodźmy, /: wychodzą :/ 
mw SCENA. 6. 


KOROSZINA i  RZÆEDZICKI 
Kokoszyna z pudlom, w ktore pakuje różne graciki 
towane w tym pokojue:/ 

Rzedzicki 
Niech Bég broni - 

Już nie wiele czasu mamy- 

A co można wszystko wziąć, 

„szystko moje golabeczko ! 

Ja się także przysposobią, 

Jak mnie na to będzie stać, 

bo tam może bedziom sobie 

i| krótkim czasie już gniazdeczko 

dspólną pracą razem słać! 

Kokoszyna 
Ej jegomość, - waść tak skory, 
à ja nie wiem do tej pory, 
Co mam robic.se 
nządzicki 
Nie wiesz, nie?! 

Rake oddać moja miła, 


Los swój z må moim związać losem. 


przygośme 


ll. 
Kokoszyna ; 
Tak nie dobrze i tak ie,... 
Bom ja przecie Ślub złożyła, 
Nim wdowieastwa tknieta ciosem 
rołożyłam męża w grób! 
Rządzicki 
Kokoszyno! Przez Bóg żywy; 
Co to znaczy taki ślub?! 
Kokoszyna 
Slub jest $lubem..... 
Rzędzieki 
To nie dziwy. 
Lecz bym nie dał za to żróksaj 
Czy nieboszczyk twij Kokosza- 
Panie mu nad duszę BE świeć - 
Nie wymusił ich sås złożenia! 
Co tu mówić - z wymuszenia 
Slub ma nie moze wagi nied, 
imi jego artykuły 
Już nie mogą cię narażać 
Na przobycio ciężkich prób; 
Zresztą - jeśli masz skrupuły, 
Chcąc za ważny Ślub iważać, 
To oboje złóżmy Ślub, - 
A ślub taki mianowicie, 
że oddamy do klasztoru - 
Jeśli tylko ran Bóg da - 
Flerworodne nasze dziecię! 
Kokosz yna 


Fe! co waćpan w głowie ma?! 


ka. 4 
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Rzedzicki 
Wedle dawnych ludzi wzoru, 
ołynnych wszedzie z pobożności, 
że świętości wielkich cnót! 

Kokoszyna 
Nikt nie broni i waszmości 
Do klasztornych pukać wrót, 
Ubrać habit i w habicie - 
zgodnie z treścią waści słów - 
cpądzić całe swoje życie, 
GWicZĄC cnoty seese 
Rzędzicki 


E, - cóż znów! 
Cnoty, see cnoty,»... lubię cnoty; 
ile braknie mi ochoty 
ża kratami szukać ich - 
Inną cnotą ma człek świecki, 
Inną także białogłowa, 

4 zupełnie inną mnich, 

Kokoszyna 

| słowach waści sens się chowa, 

Le waść mógłby - jak turecki 

Basza jaki - także żyć, 
Rzędzicki 

Nie ja jedno mam pragnienie: 

Gałem sercem kochać ciebie 

I kochanym także być! 


Kokoszyna 
Co nieboszczyk powie w niebie 


Na to waści oświadczenie, 


13 
Rzedzicki 
| myśl odwiecznych Bożych praw - 
Choć jest duchów wielka rzesza, 
żaden jednak się nie mięsza 
Tu do ziemskich naszych spraw. /:p.k.m. czule:/ 
Ot i jedziem za granicę, 
Gdzie spokoju nic nie struło,- 
Jedziem niechcąc, - albo chcąc; 
lam ugaszę już tesknics, 
Tam nam rece zwiąże stułę 
Plopwszy lepszy z brzegu ksiądz!! /: obejmuje X. i catuje/ 
Kokoszyna 
Fe! Co waści znów sie sażańż stato?! 
Kto to widział?! - „szak to grzech !! 
Rzędzicki 
urzech całować? Chyba mało, 
bo jak dużo - z grzechu śmiech! 


SCENA 7 


GIZ I JULIĘ 
Julia 


Chcemy z domu wyjść na chwila, 
Na przechadzką, 

kzędzicki /n, s./ 

Bade sam, 
Julia / do Kokoszyny / 

troszę cioci dać mentylą 
l sukienkę tamtą szarą 
^ czarny rzucik, 

Kokoszyna 


Zaraz dam, 


14 


. 
Kokoszyna wychodzi, za chwilę widać ja przenoszącą suknię 


do pokoju par// 
Rzedzicki 
ranie pewnie z panną Klarą 
Na staw w łodzi? może z wądką 
małe łowy koło kap? 
Julia 
ógadi pan. 
Rządzieki | 
Prawda?! /n.s./ No,- nie prędko 
stamtąd wPóc&. 
Julia 
Lecz dla pana 
Zakazany do nas wstąp, 
bo będziemy się zbierały. 
Rzędzicki 
Rzecz mi nadto dobrze znana, 
Julia 
Choćby nawet padły strzeły 
I zagrały gromko trąby, 
À w powietrzu stat sie szum,- 
Choćby nawet grzmiały bomby 
UBUUUDBEBY 
I armaty:... bum,... UTRAM bum!!... 
/wybiega ze áuiechen/ 
SCLNA 68 
y^ | RAED4ISKI /sam/ , 
dej, hej,- Boże ! - dobrze śmiać się, 
Kiedy nigdy się nie widzi 


Caiych stosów ludzkich ciał; 
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A id + . 

„le widząc trzeba bać sic! 

Ona sobie ze mnie szydzi, 

Lem Sin wojny zawsze bał, 

Cog dziwnego, - wszak na własne 
„ań widziałem moje oczy- 


Ludzką jatke, - straszną rzeż; 


Sam widziałem, jak sis jasne 
Niebo czarną chmurą mroczy, 
Jak sin pali cała wieś! 
Nikt mi może nie uwierzy, 
Jaką wtedy wśród zamatu 
Była straszna chwila ta! 
I nie mogą do żołnierzy 
„yrugować z duszy wstreru 
Ani sposób do dziś dnia! 
Nienawidzą tych Zainéw 
Krwią ociekłych, i ich czynów, 
Do mi groze duszę rwie! 
iole djebla jak sis zdarza, 
Niż żołnierza - choć z oddali- 
naczej djabła widzieć ches, 
Raczej nawet djabłów dwóch! P 
SCENA "9 
RZEDZIOKI I RATCLSKI 
Ratolski 


Czy mem honor gospoderza?.... 


9 


Jezus, karje!i! ‘iszelki duch 


Pana Boga ze mną chwelill... 


= or yy ——— 


16. 
Ratolski 
Jan Ratolski. 
nządzicki 
zitan SZCZCPZ@, eee. 
lawet bardzo jest mi milo,... 
/n.s./ ^ bodaj cię piorun trzasł!! 
i FEER 


Ratolski 


vy 


lak się jakoś nam złożyło, 
Ze tu bedziem na kwaterze. 
&zedzicki /n.s./ 
Jak do swego domu wlezł! 
/gi./ Ależ panie nie uchodzi! 
Ratolski 
i to czemu? 
nRządzicki 
bo tu w domu 
GOSpodarzàeee. 
natolski 
Nie ma?? 
nządzicki 
Nie! 
Ratolski 
No to wcale nai nie szkodzi, 
Nic nie szkodzi. 
nzędzicki 
Ba,- jak komu; 
Ale dla nas badzio żle, 
natolski 


A któż waszmość? 


—-— $ FA Ím x 
AMA - 


17 
azedzicki 
Ja marszałkiem 
Jestem sobie. 
Ratolski 
No wiec cóż! 
Ubojotna rzecz jest całkiem, 


Kto pilnuje Lego dworu, 


Lan, marszałek, czyli stróż,- 
„bym tylko bez oporu 
Nalesyte miał wygody 
I gościnność - jak pan wie. 
Rządzicki 
dę?lese /nos./ Źwaryował?! /gł./ Ależ panie, 
bez urazy twej i szkody 
Na nic cate to gadanie, 
Wa nic zgoła nie zda sino; 
lu bo same panny żyją, 
więć brak miejsce na wygodą, 
Gdy sią z sobą nosi miecz, 
i&tolski 
Fanny? o.o EJ STT, war ładne! ,+.» niodet?,... 
Køndzicki 
Co tam piękność badać czyją - 
Chojatna to jest rzecz;- 
Dość, że nio ma miejsca w domu. 
natolski 
Obojętna?!... ba, jak komu! 


/posłyszawszy szmer w pokoju pai, zagląda przez dziur- |. 


ką od klucza/ BR 
O'! do kroćset!! To mi dwir!! | S 

kzędzicki /n.s./ | | 

Co ten znowu?!,.../pl./ ależ panie k 

* cudzym domu podgladanie?!! \ \ 


m” =. T 
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/ n. s./ A to prostak ! a to gbur !! 


Ratolski 
istny anioi złotowłosy ! 
0ezy noire; jak niebiosy - 
A ruch każdy, każdy gest Il... 
Nonknh 
kzadzicki 
Panie i bo mnie złość już bierze ! 
kto do dziurak na kwaterze 
Wa zaglądać 7! Co to jest !! 
satolski 
„nakomicie, jest 1 druga - 
Ta, > brunetka. Dobra nesza, 
Cały wybór pięknych dam ! 
Oko czarne ogniem mruga seses 
Rzędziski /n.s./ 
Żebyś nia wiał ty palasta 
dałbym ja Cilseses 
Ratolski 
Te skąćŚ ZNaMeceees 
JAN Lesz skedby tu sią wzięła? see 
Jost i wana ! 
SCENA A 
CLEP KRZEMINSKI 
Ezqdzicki /nes./ 
j Jast i drugi ! 
A niecąże was spali grom !! /wychodzi/ 
Krzemiuski 


340, manię praca oningl&,..... 
Jestóm tedy na usługi 


Lecz to jakiś pusty dom, 


La Ratolaki 
Djabła pusty; - patrz - gencrał 


——— MMMMISUSSUNT 


uu -————T ee. NER 


Znowu bądzie na nas gderał, 
o&ie panny || 
/Krzeminski zagląda przez dziurkę/ 
widzisz ? co?! 
Krzominki 
Nic nie widzę, 
i SCENA 11. 
CIZ, GENERAŁ, STRZELBICKI 
/ General wszedłszy spostrzega Katolskiego zaglądającego wraz 
z Krzeminskim przez dziurką od klucza; na pierwsze słowa ge 
nerała oficerowie steją w postawie wojskowej pod drzwismi mss 
pokoju pai? otrzeltioki zaś pod drzwiami, wiodącemi na weran 
de / 
General 
Co to znaczy?!! 
Co do trzysta boni kartaczy?! 
A 0 woly mówił kto? 


Ratolski /sąlutując/ 
Nie mówiłem zenorals, 


Bo tu nie aa gospodarza, 
General 

Jak to nie ma? Musi być !! 
Ratoiski 

Gospodarza mk rio ma wcale. 
Generał 

To cawołaj waść szafarza ! 

Cóż, -powietrzem będziem żyć?!! 

/na3e/ Teraz mi się nie wywinie, 

/głe/ Moisí widział gospodynię, 

Gdj$ do dziurki przytknął nos? 
Ratolski /salutujaz/ 


^» Y - 
tak, wióziałem; - jak jaszezurka, 


e0 
Generał 
lim, - jaszczurza;... a jaj edrka 7 
Suda 12 
C12, RZEDZIOXI 


/Rządzicki, wszodłszy cicho, stnje na boku,- gonerat w pierwszej 
chwili go nie spostrzega/ 


Ratols3ki 


Istny anioł ! złoty WŁOS eses 


Generał 
Co za BBBHSEBgÁ zachwył ; Waść w zachwycie 
Chciałby mois całe życie 
Tym widokiom oczy paść?! 
Lecz ja zgaszę te zapały, 
Ly si serca nis szarpały- 
„le w kozie - słyszy waść li 
Rzędzicki /n.s./ 4 nó 
len rczumnie chociaż yada, 
Z góry Lege ich nabierze; 
widać, £e on rozum ma, 
generał 


Gdzie się zjawia ne kwaterze, 
Skoro djabsi babe nada 


Już ja waszmość zaraz zna ! 
l ja przecie byłem młody, 


I mnie także wdzięk urody 


v 


Raz pocia&gnal,.... jeden Paz, eses 
ile też to od tej pory 
Ocrzuciłžem vrecz amory, 

I cierpienia minął czas; 

Chociaż czasem do kaduka 

»erce swoich wspomnień siłą 


zakołacze w dziwny 7°) » cce 


ih ———— ELL << 


el 50" 
Już nie bądzie to, co było - 


Niechaj milczy, nisch nie stuka 
Jak w pękniątej piersi czwon !! 


eseeseeseeeeeseeeets*erteneeeeaeseeeto 

Służba tylko mościpanio 

Za cel życia niech ci stanie; 

A nie gładkość tabskich lic,- 

Tam nie znajdziesz waść slodyezy...eee.*. 

/spostrzepa Rzqdxickiego/ Co to wasżmość sobię życzy? 
Rzadzicki 

Ja ? A eófby ? - Nic a nie, 

/odchodzęc/ Już nie wrócą tutaj więcej, 
Generał /zatrzymując ge/ 

Gzekaj de kroć sto tysiący, 

wie uciekaj, ja nie wrcg ! 

Słuchaj - woły pewnie macie - 


może zatem mi syrzedacie, 


Ale zaraz - dziesięć sztuk;- 
Cena głupstwo,- nie ma o cc 


kięczy nami targów wieść, 


Rzedzicki 
Dziesięć wołów?! - Ales po co ?! 
Generał 
Jakto poco? aby zjeść !! 
&zadzicki /nes./ 
„arjat! warjet! eres. (O on pada 27 
| Generz 1 
Czemuz waść nio odpowiada ? 


Jakże będzie,sprzedasz, - nie ?! 


Rzędzieki /z uśmiechem politowania/ 
olawie w zakład moje życie, 


2e 
Gdy przy swoim apetycie 
Pen tych dziesięć wołów zj3e- 
General 
Toz to warjat ! 
kzędzicki 
frosząę kogo ! 
/n.8./larjat ws mnie ma warjaia, 
To dopiero miły gość !! i 
/gł/ To jest prawie moja chata, 
Choc nie moja swoją aroga,” 
Ale proazę waszą MOSE, 
Aby przeciesa.esete 
general 
oluchsj wasze, 
sa to weły muszę misc | 
Rzędzicki 
Je sie krzyku nie przestraszą, 
sprzedam , jeśli dede chcieć ! 
Generał 
„echciej Zatem sess., 
inzedzacki 
Tak sie widzi, 
Le nis bede szrzedać chciał ! 
Gansrak 
Uzy ten warjat ze maie szydzi 7?! 
Ja przemocą bede brat !! 
Rzedzicki 
Co przemocą ?! A skąd prawe ?! 
General 


Teraz wojna - nie ma praw ! 


23 
Rzedzieki 


Nazbyt śmiało, nezbyt źwawo | 
General 

Waszmość dziesigi vclów 3taw ! 
Rządzick) | 

Pan poczyna tutaj; sobie, 

Jakby pan tu pensm był ! 
Gersrał 

Jak mówiłer,tak też zrobię ! 

Rzędzieki 
Ja mam także trochę sił, 
Zamkne stajnię i dria straże,- 


Bede stejen bronił, gdyby «40200 


Generai 
À ja waści z miejsce w dyby 
Tu w tej chwili zakuć każą ! 
Rzadzicki 
/neSef A to warjet |. /gł/ w dyby?! mnie ?!! 
Ja tej grożby się nie boję Il 
Generał 


Jak nie zmilkniesz, bedzie żle !! 


kaędzieki 
Nie dam wołów, choc nie mà abje, 
Nie dam panie, bom nie kiep !! 
General 
Je ukrócę ta swawole - 
Hej ordynons ! ~- wziąć ge w rele 
Aaahaas2uopelo 
I tam w polu kulą w żeb !! 
/ Strzslbicki podehodzi de Rządzickiezo / 


Foks O 
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Rzędzicki 
Rany boskie lessees /.16Ż pani€se.ees, 
Sprzedam woty , i z cchotą - 
Generaż 
WYiee nie marudź ri tu waść | 
Ża swe woły weżmiesz złoto !! 
Rzqdzicki /n.s./ 
A to wrzeszczy, Czy skaranie,eeee 
Można przy nim truper paŚĆ+seeoe 
Generai 
Marsz do stajni !! 
Rzedzicki /n,s./ 
A to wrzeszczy ! 


te 


Br,... dostaje zimnych dreszczy !! 


Generał 
ldziesz ?!i 
Rzedzicki 
Boże ! co za krzyk !! 
Ratolski /cicho do Rzędzickisgo / 
Nasz generał taki raptus, eseese 
Ragdicki /do Ratolskiego/ 
Ależ panie,nontekaptus,- 
Jak Bóg mily,- tak on bzik II 
EŃ ra odzywa się z daleka odgłos trąb, który słychać co 
General, zesłyszewszggy treby wychodzi na werandę, susåm za nim 
katoiski a dalej Krzemiński, Nim Krzemiński vyszedi ze — Spo 
strzega wbiegajaca Julią, wraca się i wita ją bardzo serdeczni 0,68 
gdy ujrzał generał na werandzie stojący, daje znak ręką i w odpowi: 
dniej chwili ms na werandzie trąbacz wytrębuje alarm. Cd chwili 
pierwszego odezwania się trąb widać przechodzące po przed werandę 


Popp 


my = EX 


* 


' 20 | iia 
wojsko różnej broni, słychać odgłosy komendy, turkot wlokacych 
się armat i widać generała oddającego wojsku ukłony/ 

Rzędzicki 

Gwałtu !! Trąby się ozwały !! /ucieka/ 

SCENA 18 

KRZEMINSKI I JULI; 
Krzeminski 
Ca ja widzę ?!! Panna Jula?!! 
Julia 
Ach ! Pan Leon i = iyw i zdrów |i 
Krzemlii:SKi 
4 iaski Doze] zdrów i caly $ 
Nie rozdarła serca kula, 
Aby kochać mogło znów !! 
Julia 
Jak się cieszę !! Mój Leenie !l,... 
Tyle,... tyle niepokojów,... es, 


Tyle skrytych gorzkich łez !l.... 


scia dyilaiam, czy wsråd bojów- 
Jeszcze twoja gwiazda płonie, 
Czy już może nadszedł kros !! 
Krzemiiski 
U! jedyna !! - Cud dziewczyna !! 
J jem twoim śladem szedł ........ /alarm na trąbce/ 
Larum trąbka grać poczyna - 
Dywaj zdrowa wrócę umag wnet !! 
/wjbiega szybkim krokiem/ 
SCENA 14 
JULIA niàniej SEVERYNA 


„= . Julia 
Daigkiz Tobie Wielki Boze, 


ro 
m 


26 to życie, że to zdrowie 


Zachowała łaska Twa !! 
/bardzo wzruszona, 
Mej wdzieczności serce MOŻE, 
Jakbym chciała nie wypowie, 
Lecz wypowie moja iza !! 
Niech gorące łzy te płyną 
Nim nam zorze zaświtają 
I z ciężkiego zbudzę snu !! 
„eworyna 
Co się dzieje ?! - Trąbki grają I! 
Julia 
/płacząc rzuca się jej w objęcia/ 
oeweryno ! - Seweryno !! 


Leon przyszedł !! Jest już tu !! 


/ w jednych drzwiech ukazuje się Klara i poza nią Kokoszyna, w dru 


gic naprzeciw Rzędzicki w płaszczu zarzuconym na Bamiona, w kape 
luszu, z walizą, parasolem białym płóciennym i rozaaitemi pudełka 
mi / 
kostet aktu I. 


4A 3 ŁO RCA U UPAZA 


$ 


wae AA il. 
*e60606066005906€6€6660606012€008€ 
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/ Scena przedstawia inny pokój w dom: Cdrzywolskiej, w głębi i po 
bo prawej drzwi vo lewej okno, Drzwi po prawej nie mają klamki tyli 
ko zasuwę żslaznę zamykaną od zewnątrz, Pokój jest kaacelary4 gone 
rata, panuje tu ogromny nieład, na krzesłach i kanapie leżą poroz 
rzucane siodła i trendzie, obo. patisze i pistolety, Stål z przy 
»orami do pisania żar”ucony papierami „na środka pokoju pootiwierene 
walizy. i chwili - zdy kurtyna się podnosi witać Kokoszyne wydzie 


raJącą się z uścisków Strzelbickiego / 


Scena l, 
KOKGSZYNA I STRZELBICKI 
Kokoszyna 
re ! Któż widział - OLCESOWO ...... 
Strzelbicki 
Kiedy kocham cię szalenie ! 
Kokoazyna 
Dajża wacpan pokój mi ! 
Strzelbicki 
ależ moja piękna wdowo; 
"szak ja z tobą się ożanię !! 
Kokos: yna 
Cóż to waćpan ze mnie drvi 7! 
Ctrzelbioki /śóciskając ja/ 
Ułan - chłopiec malowanka - 
Drsić nie umie, - gdy kochanka 
ilsza mu nad innych sto |! 


Ułen serce odda tobie 


"s 

Kochać będzie nawot w grobie ! 

Nawet w grobie !! /ściska Kokoszyne/ 
OCENA 2 


A to ec 71! 
Strzelbicki 
Cicho gdero ! 
Rzedzicki 
19 to cicho ?! 
Jakiem prawem waszec ściska 7! 
otrzelticki 
Kto o jakie prawo dba !! 
Rzedzicki 
Nia dbasz ?! Proszę !! A kiż licho !! 
Co te djable żołnierzyska 
Już nie robią ?!! 
Strzelbicki 
Cicho - sza ! 
Ezedzicki 
Co to twoja jest kochanke, 
Czy pulxowa markiotankr, 
Le ja ściskasz ?!! 
Strzelbicki 
Swoje rzecz | 
Reedzicki 


Jak to swoja ?! Ruszej precz 
I nie szukuj tu napaści !! 


To jest mcja narzeczona ! 
Znajdę drogę dla mych skerg !! 


a o — i — 


29 
Narzeczona, tak jak żons, 
więc też do niej zasię weści !! 
ldź do ezart& i złam kark |! 
Strzelbicki 
Co tu recpan wykrzykuje 7! 
Kzedzicxi : 
Do nie pytasz o to woals, 
żem ja dla niaj tak jak mąż !! 
Strzelbicki 
Cicho, bu ci w ieb wypala ! 
Rzędzieki 
À ja waści dziś otraje !! 
otrzelbicki 
Cicho ! waszać krzygzysz wciąż, 
A gensrał ucdoj$c może ! 
Rzedzicki 
Ja sie jego nie zatrwożą; 
Spytan go się ec fa znaeZyeeececee 
3lrzelbicki i 
Bade pasy 2 ciebie deri, 
Jeśli powiesz do kartaczy !! 
Rzędzieki 
\ tak powiem !! /grożąc/ Będziesz miał !! 
Strzelbicki 
Id2ie waszmość do szatana ! 
Rzędzicki 
Hie, nie pójdę ! 
otrzelbicki 
Proszę pana „«.... 


bin , Ræedzicki | 
Nie | nie rusze ni ‘wiser’ kroku ii 


30 
Słyszysz wacpan - ani ćwierć !; 
Ag ücpiero po wyroku, 
Gdy cią za to spotka śmierć i! 
Strzelbicki 
Dejże pozój ! 
Rzedzicki 
Aie Gam właśnie 
Wszystko powlen; - niechaj HIO erence 
Strzelbieki / odchodząc/ 


To niech waści piorun trzaśnie !! 


SCENA de 
RZELZICKI i  KOKOSZINA 
Kzedzicki 


Taka boleść turga mnie, 

Taka rozpacz; a wacpani 

Stoisz schie na uboczu 

lak, jakgdyby niguy nie ! 
a0koszyna 

C22 ja winna ?! Ci ułani 

zaglądają mi do oczu, 

Zagladaja mi do lie ,...... 
nzędzieki 

Wiem to dobrze; - ależ przecie 

Irzcbe było jakoś bronić, 

Albe się przed nimi skryć ! 
ńokoszyna 


Jakże bronić się kobiecie, 


Jak pPzcd nimi się zasłonić 7i! 


Rzedzick' 


Tak nia może nadal być !! 


31 
Gdzieżbym była przypuszczała; 
Ledwiem weszła, - wpadł jak strzała 
Żaraz za mne,- jak zły duch !! 
Raedzicki 
Tyś nievinng, - ja wiem przecie, 
Lecz wiem także, ie na Świecie 
Nie ma misjsec dla nas dwóch !! 
/ps ke mf Ale teraz skryć cie muszą - 
0 wieczora, - bo wieczorem 
Juz ich stąd rynicsie czert ! 
Tego łotra pierwej zduszę, 
Nim się znajdzós poza dworem !! 
szubienicy szelma wart !! 
/p.k.m,/ Ja cię skryje | Ta kochania ? 
Dobrze ? prawda ?! cj anisle 
bez namysłu dagzskąznkrgćk: ukryć sie daj !! 
Skoro tylko mrok nastenis, 
canotnosei enwil nie wiele 


Wynsgrodzi miłość, raj i . 
Lidzisz w demu są koszary, 


Go krok żołnierz, co krok Straże ...55. 
Kokoszyna 

Dobrze - waćpan skryć mnie chce; 

Lecz bez wiedzy panny Klary 

TO nie moznae.eeeee 


Rzadzicki me 
Ależ nie, 


Ju już powiem pannie Klarze 
I vzecz całą jej wytoig; 
! 


ale ty im z oczu zejdż !! 


/otwisrajac zasuwę/ Czekaj na mnie aż otworzę, 


32 
fa 5 , + 
Nej gołąbku !! /ściska ją i całuje/ 


ETOT ETE F. tan wo jdź ! 


Måj aniołku drogi, luby - 
Tem ochronisz mnie od zguby, 
Jaką by mi spsocił los ! 
liie odzywaj sie broń Boże, 
Choćby zdało ei się może, 
¿e mój nawet słyszysz glos. 
Tak,- cichutko gołąbusiu - | Vig 
AN] MPUceses MPUsess ~ cicho sza ! 
zaguwą i następnie zagląda przez dziurką od klucza/. 
Pa kotusiu !! ra kotusiu !! 
ioja śliezna ! - Fal... palees pales. 
SCZNA 4 
RZEDZIG «SAM 


w w 


Ja wiedziałem, co to będzie, 
frzeczuwałem w każdym względzie, 
Go to żołnierz wniesie w dom; 
Sam zebrzłem się już w drogą - nr 
ilez mogę je co - mogę 7! we 
Irzeba było przecie łzom 

Panny Juli ulżyć nieco ! 

„yprosiła swemi łzami - 

I zostali ! po co - ha 7?! 

Ut żołnierze z kobietami 

dyprawiają djebeł wie co 

4^szadzie, gdzie się tylko de. 

Jak w Sodomie i Gomorze, 

à ty biegaj,kłóć się,wrzeszcz !! 

»puśćże na nich wielki Boże, 


Twój siarczysty spuśćże deszcz 
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-SCENA T 
JULIA= SERERINA- RAZZZINZK1l9 RATOLOKI 
Seweryna 
Woże nam tu nie wypada ?.,.... 
Julia 
Nie dbam - co tam ludzie rzekną- 
iiem, że serce znowu drzy,- i 
Le czas, biegnąc w przepaść pada, 
I że z oczu łzy pociekną, 
pożegnania gorżkie łzy !! /bardzo smutno/ 
Już nie widzę blasku słoirca, 
vO od korca aż do Końca 
czarna chmura rzuca ci T 
lak szeroka i tak długa, 
Le na mojem własnem niebie 
Słoice gaśnie, gaśnie dzie: !! /płacze/ 
Krzemiński 
Cud dziewczyna !! Hej ! za ciebie 


Jabym nawet w piekło wlazł ! 


Jeśli gdzie jost taka druga, 

To niechby mnie piorun trzasł !! /p.k.m./ 
Co to płakać dziewczę moje - 

Obowiązek spełniam mój; 


w 


Gra nam trąbka już na boje, 


iiee też idę w krwawy B bj ! 


Jeśli Pan Bóg swoją mocą 
zechce Życie mi ocalić, 

lo będziemy w szczęściu żyć ! 
Nie masz luba płakać o co, 


Hie masz na co łzą się żalić, 


Jak Bóg zechce, tak ma być ! 


34 
Zresztą cóż ci z onych żali ? 
Lza Gi mroczy cudne oczy, 
W piersiach jączy płaczów chór; 
A jeżeli się potoczy 
Z moro serca sznur korali, 
Krwi gorącej krwawy sznur ?!! 
Julia /wybuchając płaczemy 
Ach Leonie !! ach Leonie !! 
Krzemiiski 
Czyliż wtedy po mym zgonie 
Będzie o co ronić łzy ?? 
wszakże idąc jedną drogą, 
Dusze nasze zejść się mogą - 
Tam, gdzie gwiazd jaśnieją skry ! 
Pójdziem razem z sobą wszędzie - 
Jedna droga nam wskazana, 
Jedną drogą z tobą mam; 
Miojsce przecie zawsze będzie 
Dla dziewczyny i Tree 
Albo tutaj, albo tam !!  / Julia i Seweryna płaczą / 
Ratolski /zbliżając się do Seweryny/ 
Pani płacze ?! Mój Ty BORG Boże ! 
Co ten drogi płacz pomoże, 
Co pomoże żal i ból ?! 
„idnokręgu jasny kraniec 
Czarna chmura tęsknot mroczy 
I blask spija z modrych pól !! — /p. k. ile / 
Pani płacze,- z ócz się toczy 
Brylantowych ziarn różaniec, 


Jak modlitwy cichej znak! 
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Może- któż wie - może w niebie 
Do ich szczęścia łez od clebie 
I modlitwy twojej brak !! 

Seweryna 
Niebo łzami chee rozrzownic, 
Modlić chcą się serca mowę, 
Bo to na to braknie słów, 
By pan Leon wrócił zàrowo,.... /zniżając głos/ 
I by przecie się upewnić, 
Że i waćpan wróci zdrów ! 
Ratolski 

0 dziewczyno moja mkażp złota ! 
koje szczęście wymarzone, 
szystko moje » to co mam !! 

Seweryna 
Ja na dalsze dnie żywota - 
Na pamiątkę i ochronę l 
Ten szkaplerzyk panu dam. / Re klęka, 3. zawiesza szkapl. 
Może prośby w łzy zaklęte 
Powiązane z tym szkaplerzem 
Przedra sią przed Boży tron ! 
boże znamię owo święte 
t1erś osloni ci pancerzem - 
Gdy się schaurzy niebios skłon, 
I gdy walki zgiełk i wrzawa 
Ciebie w swój paskinóBawikn pociągnie wir !!! 

Ratolski 


v 


^ch ! nie dla nas dola łzawa, 
„ch ! nie dla nas czarny kir, 


Kiedy słowo twej modlitwy 


Pójdzie za mną w krwawy bój; 


36 Mx 


To zdrów wrócą z każdej bitwy - 


Méj aniele ! skarbie mój t! / poksma/ 
Jednak w twoje lica patrzę, 

W te jagody coraz bladsze 

Cd tych drogich twoich łez ! | 
I ja żołnierz płacz mam w duszy, 
Jabym płakał w mej katuszy - 

Co to płakał;- wył jak pies !! 
Przyszio tu sią na kwaterę 

I znalazło serce szczere, 

nadoby się zostać z niem - 

A czas pądzi niewstrzymany, 

Jakby wichrem jekim gnany,- 


I wciąż strąca dzie: za dniem !! 
I minęło tych dni ak szość ! 


4 ja chciałbym dnie te jasne 

istrzymac w biegu, - i we własne 

Życie moje dnie te wpleść !! 

Ale szcząście, jak widziadło, 

krótko trwało 1 przepadło - 

A ty serce Skarż sią skarż;- 

mrok, gdy padnie na tą grzęde- 

Ty żołnierzu na komendą 

4ostaw serce, a sam marsz ! / milezenie krótką chwilę/ 
Julia 

ach Leonie, wróć mi wróć ! 
Krzemi ski 

Gud dziewczyna ! Høj dziewczyno ! 

serce czuje, umie czuć, 

Ale poco łez bez liku RENAA ?...... 


Ratolski 
Poco płakać Seweryno ?..... 


SCENA 6 
81I2:51 sSTRZELBICKI 
Strzelbicki 


GHEEG Jest tu panie poruczniku 


Rozkaz jakiś. 
na tolski 
skąd 7! 
„trzelbicki 
4 kwatery 
głównej przyszedł. 
ratolski 
Niezawodnie 
Zaraz WBRB cely tabor brsé,... e. 
/Strzelbicki oduawszy list wychodzi - Ratolski pismo otwiera/ 
datolski 
Co ja widzę ?! trzy tygodnie 
Na kwaterze trzeba stać ?!! 
xrzeminski 
Chyba ci sią przywidziało; 
Pokaż - muszą widzieć sam. /po przęczytaniu/ 
Go sią stało ?!! Co sią stało ?!! 
Julia /niezniernie uradowana/ 
wiae zostajesz !!? 
Seweryna /j.w./ 
da mszę dam !! 


v 


/Krzemiiski Sciska 1 caluje Julic, Ratolski całuje Seweryne w rę 
kae~ Artystki, grające obie te role uwydatnią w tem miejscu na - 
gie przejście ze smutku do radości/ 


2 Krzeninski 
Cud dziewczyna! Jeszcze rez ! 


20 ochota straszna bierze !! /nowy uścisk/ 


——————————a es ee 


Ratolaki 
Poki tylko mamy czas !! 
Póki jeszcze na kwaterze !! 
Choć czas biegnąc, prędko znika 
I szczęśliwe dnie nam skraca, 
Lecz radością serca drzą !! /słychać trąby coraz bliżej/ 
Strzelbicki /wchodząc/ 
Proszą pana porucznika- 
ran generat już powraca - 
Niedaleko trąby grzmią A /odchodzi/ 
Kpzemiiski 
0, do djabła! 
Julia /wesoła/ugę jąc penerała/ 
Jo kartaczy ! 
Cózbo znowu &p to się znaczy ? 
Ja mam na was straszny chrap ! 
DO pioruna dom ten zburze ! 
Do kartaczy w mojem biurze, 
Do stu djabłów pełno bab !! 
Krzemi;ski 
Cud dziewczyna ! Hej & szezebiotka ! 
Juz sie teraz nie pożali !! 
Cud,- dla Boga,- istny cud !! 
Å jak dotknąć ust korali, 
To dalibóg taka słodka, 
Niby z plastra świeży mićd !! /tręąbki blisko/ 
Chodémy ! chodźmy! ! 
Julia 
Już idziemy - 
przyjdźcież chłopcy do nas wnet ! 


Krzemiński 


Naturalnie, że przyjdziemy; 2 


| | 39 4 
Jabym nawet zaraz szedł !! 
/wyprowadzaja obydwaj Julią i Geworynę i natychmiast wracaja/ 


SCN, o Te . 
KRZSKINSKT RATOLSEI 


Krzemiński 

Znakomicie sią udało !! 
Ach ! kolego co za dzień !!eees 

Ratolski l 
oloíce jakoś pokraśniało,- 
iszelkich smutków zniknął cien; 
Radość bgkka tylko i wesele 
Żyje w dusey: w sercu mem ! 
«choć smutków było «iili, 
To minsiy niby snem ! 
Jakżem szczęśliw ?!! hej do samm&gm czarta ! 
laka chwila życia warta, 
Niechże tylko długo trwa !! 
ich !! jak kocham mój Leonie !! 
verce miotem bije w łonie !! 
Ja tak kocham !! 


Krzeminski 
Da,- a ja !? 


SCENA 8 
Cli - GENERAL 
General 
v0 za brzydki dom niewiości, 
że też tyle bab pomieści, 
udzie sią ruszyć wszędzie są: 
iż ode, średnie, całkiem atone, 


Jedne jasne, drugie kare - 


AZ do djabła wstrząsa mną !! BIBLIOTEKĄ 
| í Teat 
natolski /poda jąc pismo/ a. Stovacheg 


i w Krakowie 
va rozkazy generale ! 
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General 


Są ?! A dajże ! nie żle wcale, 


Że w tej chwili rozkaz mam,.... /czyta/ 


Co to ?!! jakto?!! trzy tygodnie ?!! 
Trzy tygodnie - spać wygodnie 
Podczas wojny ?!! Niech spi sam !! 
Ja nie będą ! ja nie będą t! 
Ja nie na to mam komende, 
Bym błogiego zażył snu ! ) 
Żołnierz z krajem,to krwi związek, 
Żołnierz wszak ma obowiązek 
Walczyć póki starczy tchu !! 
Hej panowie ! ja nie mogę 
Tym rozkazom poddać sią !! 
On stać każe;- aja w arene: 
Bo ja viletyé, walczyć he, 
Walczyć nawet tysiąc razy !. 
Gzłek raz żyje,- raz umiera, 
Lecz dla kraju umrzeć me !!  /p.k.m./ 
Proszę wydać mi rozkazy, 
Niech się wojsko w pochód zbiera 
Tylko skoro - tak: — śwa, 
Aby ruszyć przed wieczorem 
Precz ze wszystkiem, wraz z taborem, 
Zanim pierwszy piakanag padnie cień !! 
Ratolski /wychodząc/ 
A to szczęście !! 
Krzemiński /j.w./ 
A to dzien !! 
OCENA 9. 
GENERAL SAM 


No" WKP W ss * 


| ee 

Generał i 
Dyplomaci, kunktatorzy, 

Grób ojczyżnie grzebią sami, 
Sami w grób wpychają ję !! 
Zaślepienie - dopust Boży ! 
Jej nie zbawi się listami; 
Ale zbewi własną krwią ! 
Tak jest, tylko krwią ofiarną, 
Krwie serdeczną; - a nie marną 
Kretaning pustych słów !! 
Taka chwila potozenia 
vada wiecej do zbawienia 
sere i dłoni, nizli gicw !! 
Im się zdaje, że wróg może, 
Ten - którego dało: grabieżna | 
Sięgłe pierwsza w polski trzew, 
że on teraz nam pomoże ?! 
0 gtupoto ty bezbrzeżna !! 
bezgraniczna ty ślepoto !! 


Widzisz przecie naszą krew ! 


* = 


Kiedyż w świecie tak sią stało, 
Aby jagnie wilczą cnotą 

Ocalało z wilczych kłów ?! 

Matoz było nam, za mato 

lych zawodów i goryaczy ?! 

Czyliż nowych trzeba znów ?! 

Hej hetmanie ! wszystko sigstess, 
I wyrzekasz sie zdobyczy, 

Jakby w tobie zamarł duch !! 


Ld 


Obca pomoc ?,... wszak był cesarz,.../gorżka ironia/ 


Cesarz!... cosarz!.... cesarzedruh ! 


OE JE 


(pokoj 


4c 

Uo to mówić; - błąd po bledzie, 
Wypaliły się wam łona, 

Rdza przeżarła wiary spiz !! 

A ja wierzę, £e zbawione l 
Świąts Polska jeszcze będzie, 
Choć przybito ją ne krzyż !! j pekeme/ 
Kiedy wojsko walkę stacza, 
Kiedy w walce tej sig zważa 
Nieszczęsnego kraju los;- 
Hetman slucha zdan kucharza, 
Jaki byłby do sandacza 


Jsk najlepszy na dziś sos ! 


© <a. 
ry) 


Hej hetmanie !! do pioruna 
0czj krwią zalewa tuna !! 


wściec się można, jakom żyw 


gm 
p- 


Tyś sis zabðał do biesiady, 

à jam przecie od gamHad parady 
Generelskich nie wziął szlif li 
Wypowiadam posłusza:stwo, 

Yom ja actman, choc ouiawy 

W race mi nie oddał rząd - 
Pójdę, rzucą ci przekleństwo 

I poszukam własnej sławy ! 
Jeszcze dzisiaj pójdę stad !! 

Po butawa siegne dłonią !! 

Ja nie smakosz, ja nie spioch ! - 
koje race kraj obronią ! 

652 ja jestem 21! osososasasono: 


*e@e@oeee Reeves ones oeŁĄGG.REG ROR. «e? 


..d.eoeecc-...:902 karny proca i! 


I bulawe mieć bym chciał !? 


Ha ! do wm, gdzie przytomność 7! 
„szakże mu ją naród dał ! 

NAPÓd iera naród mu ją dał !! 

i ja i ess». jàbym moze śmiał 7?7...... 
Nie !- przenigdy !! ...... eere ee 
20000000000000550460 1SZak potomność 
Może kiedyś złożyć ve 

Lem to niby chciał prostować 

ułasnym błądem eudzy błąd z 

I dlaczego ?.... dla buławy, 

Dle $1610], nA*a9j, własnej sławy 
Opatrzności dzieło BaBegó psować ?1!..,.. 
Sława ! sława - pusty dym; 

On jest głównodowodzący, 

Dy mną rządził,- nie ja nim !! /p.k.m./ 
boże !! Boże ws£ochmogacy ! 

szatan duszę skusić chciał ! 

oerce żalem mam wezbrane; 


wszak mu naród władzę dał !! 


SONA 10. 
GEN ERAL-RATOLSK1I-KRZEMINSEI 
Ratolski 


Już rozkazy są wydane ! 
General 
zostaniemy mościpanie 
Irzy tygodnie - nie ma co ! 
Jak kazano, tak sią stanie ! 
uaść daj rozkaz ! 
Ratolski /wybiegając - żywo/ 
Oj to ...to !... 


JU ENA 11 e 
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GENERAL- RRZZEINSEI. 
Krzemi: ski 
ile trzeba generale 
Zawiadomić panią dworu, 
Generał 
Tę jaszczurkę ?- Pocóż znów ?! 
Krzemi:ski 
Tak wypada - dla pozoru..... 
Generał 
Nie pojmuję tego wcale - 
Krzemiński 
Cóz to szkodzi ;- kilka słów 
Osobi$cie..... 
Generał 
0, aie, nie ! 
Już ja raczej djabła eile; 
Raczej djabia widzieć eked, 
aniżeli grono dam ! /po bardzo krótkiej przerwie/ 
Już ja £ góry o tem wien, 
Ze tę chętnie weżmiesz rele, 
Ja napiszę; - mniejsza z tem - 
Jak tam djabli ją PENT E 
Że mmmksm zostaniem u niej dalej !- 
Krzemiński 
/po oddaniu wojskowego ukłonu odchodzi/ 
SGENA 12 
GENERAL- STRZELBICKI 
Generał 


- ; * WT 
Hej ! ordynans !!  /Strzelbicki wchodzi/ 


Długi czas 
zostaniemy na kwaterze,- 


catrzymali tutaj nas, 
_————E— <<< ER 


Baczno waszec, by żołnierze 
Jakich figli pakRyjana pokry jomu 
Nie płatali tutaj gdzie, 
Z kobietami w cudzym domu,- 
Boby było bardzo £le,- 
Niech waść baczy i pilnuje..... 
SCENA 18, 
CIZ-RZEDZICKI 
Strzelbieki /spostrzegłszy R. stara sis go wypchnąć 
za drzwi/ 
Pan generał nie przyjmuje, 
Nie ma czasu lessos 
Rzedzicki 
¿najdzie czas ! 
Generał 
Jest ten warjat. 
Rządzicki /n.s./ 
Już mnie poznał, 
Strzelbicki /n.s./ 
^ bodaj cię piorun trzasł ! 
Rzedzicki 
Jam obrazy ciezkiej doznat 
I przychodze sie uskarzyé, 
Bo nie moge tego znieść, 
Generał 
Krótko mówić, - słów nie ważyć- 
Sens w dwóch słowach acan znieść, 
Podaj skargę i przyczynę ! 
Rzędzicki /celując palcem w „trzelbiekiego/ 
Ten to żołnierz proszę pana 


Pocałował Kokoszynę - BISLIOTERA 
Teatru 

O a: ] 1 senere 

vam widziałem ! /do 9, / może nie 7! la. J. Stowackjega 


w Krakowia 


es dx lens „kod CÓW 
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Generał 
A cóż to jest do szatana 
Kokoszyna ?? 
Strzelbicki /salutując/ 
Klecz wierzchows. 
Rzedzicki 
Jak ten szelma ostro ize !- 
Strzelbicki 
To jest klacz ...tae... jabłokowiłta, 
Rzędzieki 
(leż panie | - młoda wdowa, 
Kokoszyna - to kobieta !! 
General 
Hi !! ordynans !! Tyś się wściekł ?!! 
Rzędzicki i 
Tak jest panie generale, 
Jako teraz sam pan rzekł, 
Generał 
Toż ja tobie w łeb wypale !! 
Rzędzicki /uradowany/ 
Doskonale !,.... 
Gen. erał /do Rzędzickiego/ 
Milcz mi waść ! 
/do S./ Słyszysz acan kulą w łeb !! 
ża to trupem możesz paść U 
Rzedzicki 
Tego sie też spodziewalem,,... 
Generał /doRzędzickiego/ 
Milcz mi wasze ! /do S,/ A ja kiep 
| pra rod tym względem mu ufałem !! 
Lecz już teraz tyś mi znany !! 


iiarsz do kozy dde 


Rzedzicki /nese/ 
Cóż to znów 7 
/gi/ Kiał być pono rozstrzelany ! 
Generał /do R./ 
4grjat ! marsz bo szkoda słów !! 
strzelbicki 
Tylko panie generale 
Tutaj nie me kozy wcale, 
Generał 
frawda nie ma ! Trzeba mieć !! 
/ogladnowszy się spostrzega drzwi na zasuwe zaparte/ 
Sam los klatkę mi sposobi ! 
/wpychając Strzelbickiego, za którym zamyka zasuwę/ 


Mersz do djabła !! Varsz !! tem siedź !! 


Co ten warjet znowu robi 7!! 
/gł/ ileż panie !!.... 
Generał 
Marsz do czarta !! 
Rzedzicki 
Ależ panie !! Zlituj się !!.... 
Generał 
Funta kłaków rzecz nie warta !... 
Rządzicki 
Ależ warte, coby nie,..... 
Generał 
ldżże sobie do szatana !! 
nządzicki 
„le tylko proszę pana......e 
Generał 


czy mi dziś już nie dasz żyć ? 


e > 
S- 
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Rzedzieki 


Tylko powiem jedno sioso..... 
^ Generał 
idż do kroćset ! raz już idż !! 
Rzedzicki 
Panie przecie z moją WAOWRS seccee 
Genorai 
Milez do kroćset !! 
Rzedzicki 
Mówić muszą - 
Fan właściwie mnie ukaral....... 
Generał 
A to warjat | Idż mi precz !! 
Rzedzicki 
A ja © to się nie stiral...... 
Gener: 1 
Idź do krećzot, bo cię zdusze !! 
kzędzieki 
Piękna z tego bądzie rzecz ! 
Niechże pan mnie słuchać rPaczy..... 
Generał 
daść szalony !! 
Rzędzicki 
Boze mij ! 
To niech pan mu już przebaczy !! 
Generał 
Idź do djabła !! 
nzędzieki /n.s./ 
A to zbój ! 
/gi/ Tu minuta każda ATOgA4 oeoa 
Generał 


Idz do ezarta !! E 


— 
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Ezedzicki 


Lecz dla Boga ! 
Jszeak nadzieje moje świetne 
Jakby jaki sen ukamużaQaoBGGeOA priomin: !! 
juaiivuje desteć sia do drzwi i otworzyć,- generał odpycha 


go gwałtownie/ A pile 
wur 


Idziesz rez jui albo nie ?!! 
sządzicki 

jwytrzeszezywszy oczy ku drzwiom bije nogami o podłogą 
i woła przerażliwie ile mu sił starczy/ 

Kokoszyno !!  Fokoszyno !! 

Generał 
To on furjat !! /wydobywejąc gwałtownie pałasz z pochwy 
Idż bo zetną !! 
RzadBicki /przerażony do siebie/ 
Furjat jeszcze zrani mnie !! 
fucieke/ 
SCENA 14, 
GENERAL. SAM 

Ay nareszcie się udało, 

Już go stąd wyniośli djabli ! 

C, to tągi warjat jest, 

Leez się boi trochę szabli - 

Coś z instynktu mu zostało- 

Co za mina ? jaki gest 7?! /z uśmiechem/ 

4awsze szablą go przepłoszę, 

udy go trzeba badzie strwożyć, 

Choć z warjatem zawsze wspak, 


A L NER 1 
VO to miałem PODIC eee., PPOSZA, sess /pekem./ 


v FS 


Aha,- prawda ,- list ułożyć 


— €— UR - 
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Do jaszczurki, TREjARGE Tak jest, tak, 
/Basiada do visania/ 
SCENA 15. 

GENZRAL-RZEDZICKI-XLiRA | 
f shwilis w której generał zaczyna pisać, Rządzicki ostrożnie 
uchyhe drzwi i wstawia głową do pokoju, Na szelest, jaki sprawiz 
Rzędzicki, generał przelotnie tylko zwraca głowę tak że w tej 
chwili sporo Rzędziekiego, poeczem udaje,ze jest bardzo za- 


(B jety i już 


ia nie odwraca przy następnych słowach aż w chwi 
li wskazanej informs 
generel 
asz,- ten warjat znowu wraca, 
Nowa czeka mnie z nim praca, 
Z nim się przecie można wściec ! 
Rzadzicki 
/zajrzawszy do pokoju, wpuszcza Klara,-przy jej wejściu mówi na 
stępne słowa przestrogi, a potem zostawiwszy uchylone drzwi wy- 
chodzi - tak, że generał mówi nie odwracając sią -nie z Rządzie 
kim, ale z klerą/ 
szędzicki 
Lecz ostrożnie proszę pani, 
Do ten warjat szablą zrani; 
Na wyrozum tylko rzec !...... 
SCENA 16. 
ZLARA- GENERAL 


Gener. 3 ^ 
Teraz piszą, | 
Nie nie słucham, nic nie słyszą, 
Precz do djabła !! 


klara 
Ależ jae Cover 


ol. 
General 

Czy cie djabeł nadai z piekła !! 
[zrywa się, wydobywa pałasz gwałtownym rudes, odwracojac się 
teraz ku Klarze/ 

Marsz do czarta llie..eeo ooo eese 

esccccceeceseoo UO ? jak ?! hal!? 

To jaszczurka stąd uciekła !17 

8*1 358 9724955» 9593454954 

Tom sią spisał ! -  anàik&amrspgeünüxrzsdniko 

całkiem godnie; 

Czy mnie też co oślepiło, - 

Czy rozumu wełbie brak ?! 

Nie obejrzeć mi sie było ?! 

TBAB Trzeba teraz niezawodnie 


Ją przeprosić jy eec ale jak 1? 


koniec aktu II, 


St Ácn9, LL. © SR A SPADA 
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A K T IIl. 


Scena przedstawia inny pokój w domu Odrzywolskiej, po pra- 
wej po lewej i w głębi drzwi, po jednej stronie okno, kosze 
z kwiatami, przy jednej ścianie duże lustro, umeblowanie do 


wolne». 
SCENA le 


GENERAL-RATOLSKI-KRZZXINSEÉI 
Genefat < 
Gdzieś myślałem; -siedze, pisze,- 
W tom sasabg za sobą szelest słyszę; 
Wige spojrzałem: - to ten Dzik, 
Myślę sobie: Kiż tam djabli 
Do kroć kroci,- i do szabli; 
A jaszczurka: fik,... fik,.... fik leses 
Ratolski 
Generale - trudna rada,- 
Wszak przeprosić ją wypada. 
General 
Naturalnie,- sam to wiem, 


Lecz dlaczego osobiéácie,.... 

Czyż koniecznie ?.... 
RRZEMIrSKI 

Oczywiście, 

Generał 

Toz to kłopot będzie z tem, 
Ratolski 

Co koniecznie, to koniecznie - 

I inaczej ani rusz ! 
Kpzemiiiski 


Przecież byłoby niegrzecznie ..... 


————L-—UO<—<<<— E e 
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Ratolaki 
kyémy jej mówili juz, 
Jak w istocie rzecz sią miała, 
ze nie wins generała 
taj pomyicee.... 


Generał 
Jak tu wlazł, 


To myślałem, Że z nim gadam - 
Bodajze go piorun trzasł ! 
wart ten warjat, - wart powiadam, 
Albo kuli, albo sznurka, 
Taka szelma uprzykrzone ! 
iaglolski 
Ja jej rzekłem, że przeprasza 
Fan Rebalskiseses 
Generał 
4 cóż ona ? 
hatolsk2 
Uderzyła w taki płacz ...... 
Goneral /gniewnie/ 
He 7 Gzy wściekła się jaszczurka ?!! 
katolski 
Widać zlękła się patasza. 
Krzomiiski 


Generale,-teraz racz 


w 


vælge paradny mundur sobio,.... 
Generał 


Vo ja zrobię ? Co ja zrobię ?! 


Czegożbo sią zląkła znów ? 
Oszalała ?1! 


Krzemiński ^ 
Dosyć na tem, 


————EE ee 
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Ż0 okrutnie się przelękła 
Ostrej szabli, ostrych słów - 
Generał 

Do pioruna, żeby ome pakia 
Wraz ze swoim tym warjatem. 
w mojem życiu pierwszy raz 
Tak mi rzecz się poplątcia - 

I przez kogo ?- przez cymbała |! 

Krzeni.sii 
Generale, 16¢ już CZaSe 
Generał 

Iść nie sztuka - co mi tam, 
Tylko tyle, żedo dam;- 
Do to widzi Bóg z wysoka, 
Jaxi to jest mospanowie 
Wiasłychany dla mnie trud, 
4 niemi musi z ust patoka 
W każdym się przesęczyć słowie - 
Cala mowa : miód i micd;- 
„ ja w mojem życiu zwykiem 
bo słodyczy nie przywyktou; 
Obéz tylko, - obóz dał 
Młodzieńcowi wychowanie 

I nauką mościęanie: 
Spiewu uczył mnie grzmot dział, 
Układneści - w szabli wyprawa, 
Tauców = bitew zgiełk i wrzawa, 
à zgrabności kapral mágg mój: 
Naprzód =- psiakrew - w lewo, w prawo- 
urzyczaż nieraz - roz, dwe, żwawo, 
Baczność, naprzód | marsz lub stój !! /pekeme/ 


BEEN EIEBSESEUMTT 


Oo 
Hej to szkoła !! Początkowo 
Tam szukałem sobie leku 
Na ten ból, co serce Zari, 
Bo to w bardzo młodym wieku | 
Zeszedi szczęścia blask różowos 
Lecz go szatan z duszy zdarł ! 
utedy życie spochmurniato, 
Sercem targnął dziwny szał - 

Chciało się też śmierei,-chciało- 
Ja tam śmierci szukać chciał !! /p.k.m./ 
lie] do kroćset !- Te wspomnienia - 
Chociaż człowiek ich mas nie szuka - 
Jak sią czasem zbudzę z snu, 

To mi cały żar cierpienia 
Niby młotem o pierś stuka, 

I coś boli ! wevecessccccececs 
/z ręką ne sercu/ boli tu !!.... 
/chwila poważnego milczenia/ 

Ratolski 
Nie poruszej generale 
Roju wspomnie: z dawnych lat. 

Krzemiiski 

bo i pocóż jakieś Zale. 

Generał 
Takie życie,- teki á świat !! 
Na to nie ma już sposobu, 
Cztowiek przed tem nie uciecze- 
Gdy sią wpije w duszą żel, 
Nie ustąpi aż do grobu 
I jak cień as się jaki wlecze, - 


Ghoćby nawet w łeb mu pal ! /p. dl. milczeniu/ 


56 
då Ja tam pójdę - krótko powiem: 
Ja nie winien wealé, bowiem 
Ten szaleniec zmylił mnie, 
Pani zatem do kartaczy- © 
Do kroć kroci mi wybaczy,- 
Bo do djabłaes «evo 
Ratolski i Krzemiński /razon/ 
O less Fe feos fo le. 
General 
Fe 7?!... Co za fe ?! 
Krzemirski 
aj! żle wcale ! 
Ratolski 
Jak Bóg miły generale 
Do niczego;- całkiem żle !! 
hrzemi:ski 
Któzbo = schodząc sie z damami - 
dali naprzód kartsezami ?! 
Generał 
Juszże teraz łeb swój susz ! 
Ha - być mete, że szkarodnie,.... 
A jak niechcąc kartacz padnie - 
Jeden, drugi, - no to cóż ?! 
Ratolski 
Irzeba przecie mieć w zamż 401 ove 
Genefał 
Lecz sią wyrwie mimo chęci, 
No spróbuję,- powiem więc, 
Jak sią samo z rzeczy złoży: 


b koja pani z ludzkich nedz -= 


577 í 
Ton FS e dopust Boży, i 
Kiedy adasa zdrowych zmysłów brak; - 
Niech go ploruneeseces 
/poruszenie miądzy oficerami / 
Generał /Zdziwiony/ 
żle ?? 


Ratolski | 
Jeszcze jak !! 


Krzeminski 
Przecie piorun nie uchodzi, 
Generał 
Co do djabła - piorun szkodzi * 
Delikatny taki rzut 2! l 
Wszak nie powiem, by w warjata, 
Go tu takie figle płata, 
Strzelił cukier, albo miód, 
Bo w tem sensu by nie było !! 
Ratolski 
Niech nie strzela. 


General 
Jakże nie ? 


szak przez niego i przez karka, 

Czy kokoszkę - djabeł wie - 

Obrazitem tę jaszczurkę.  /p.k.m./ 

Zresztą ono mnie zrozumie, 

Gdy jej powiem tak,jak umię - 

Dobrze - dobrze; żle - to żle; 

Nie zrozumie - bierz ją czarci, 

Przecież za to mnie nie skarci ! 
Krzemiński 


Ha, więc chodźmy przebrać sig. /wychodzą/ 
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SCENA. . 4. 
KOKOSZYNA — SAMA 

He, uciekłam mu na chwilę ! l 
¿lə się stało ! nieostrożna, 
I to bardzo byłam wprzód. /p.k.u./ 
On tak wzdycha, że na milę | 
Te westchnienia słyszeć można, 
Lecz daremny jego trud; 
Ja do niego się nie nagne !! 
Ach mój Boże !! Jak ja pragne 
Raz na zawsze BAD zejść mu z icz, 
By go moje więcej oko 
Nie widzialo... ovo: 

SCENA 3. 

KOKOSZYNA-RZEDZIOKI 
Rządzicki /płacząc/ 
KOssaKOss.a Ko... ko.... 

Kokoszyno ! 


Kokoszyna 
ZNÓW Na nowo?.... 


Rzedzicki 
Choć o ścianę głową tłucz, 


Nie przebijesz muru głową l..... 
Kokoszyno ! 


Kokoszyna | 
BEER Czegoż chcesz Pees. 


Rzędzicki /z żalem/ 
Gdzie sią serce twe podziało? 
Kokoszyna 
kelo$ mnie nanudził, mało ?! 
- Raadzicki 


Ty mi chłodem duszę drzesz ! 


Ty nie widzisz łez, choć szlocham, 

Ghoć tak mapke szlochan,że sam nie wiem 

Skąd już łzy do pźaczu brać ! 

Kokoszyno !! Ja cią kocham !! 

¿al mnie pali, jak zarzewicm,.... 
Kokoszynz 

A ja we$ci nie chcą znać, 


Azedzicki 


A 


Jakto ?- nie chcesz mej miłości, 
lego serca, dusty mej ?!! 

Kokoszyna i 
Nawet żadnej znajomości, 
Raz już przecie wiedzieć chciej, 

kzedzicki 

boże ! Boże ! Co ze zmiana 7 
I dlaczego ?- i dla KBE kogo 
* taki straszny wpadasz błąd ?!.,., 

Kokoszyna 
daść żle sądzisz swoją droga. 

hzedzicki 
Nie nowina; - dla ułana 
Jak grat stary idę w kat !! 
kokosszyno !! Przez BOBDRjeg Bog żywy 
Przecie byłem tak szczęśliwy !! 
Tyś kochała !! 
kokoszyna : 
vO znów ,-ja?? 
kzędzicki 

Nie wypieraj sie daremnie - 
Ja bez ciebie, ty bezemnie, 
Jak gołąbki jakię dwa 
żyć nie mogliśmy odrębnie ! 


Przyszedł żołnierz, jakby czaPt 
Twoje serce ziębnie, ziebnie..... 
íi budowa szczęścia mego 

Niby jeki domek z kart 

pada w gruzy rozsypana ! 

I dlaczego? i dlaczego ” 
Niech mi przecie powie kto !! 
Djabeł tylko wniósł utana, 


„arjet potem wdał sie w to, 
I jam serce stracił twoje !! 


GAB Kokoszyna 


daść mnie na śmierć chce zanudzić ! 


Czego waszmość jeszcze chce ?! 
Rzędzicki 

Gdzie jest dawne szcząście moje ? 

Jak to można tek wystudzić 

4 wszelkich uczuć serce swe ?! 

Dla całusa żołnierzyska, 

Który BBREBRH zewszo wszystkich ściska, 

Bo mu przecie cnoty brak ! 

żeby on był mnie całował, 

Żeby on był mnie uściskał - 

Tysiąc razy nie wiem jak; 

Mego serca by nie zyskał, 

Jabym tobie je zachował 

i$ do śmierci !..... 


Kokoszyna | 

Nie chcę, nie ! 
Rzedzicki 

Tylko powiedz mi ne jsiodszy 

oj gołąbku, mój anielé,- 

Be to przecie wiedzieć chcą,- 

Czy on lepszy 244000 


"=" 
— n 
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Kokoszjna i 
Najpierw młodszy, 


A to także znaczy wiele - 
Rząędzicki 
Młodszy ?! Gdzież-tam !! mylisz Się veces 
Kokoszyna 
Prazystojniejszy i zgraonie]szy eeso. 
Rzedzicki 
Co ? odemnie ?!! „leż nie ! 
mój brylancie najpiąkniejszy, 
Raczże spojrzeć na mą twarz 
4 taką dawną słodką miną fessesso 
Kokoszyns /ze złością/ 
Gzy mi wocpan sęakśgadBseć spokój dasz ?!! 
r.zędzicki 
Koxoszyno :i.... Fokoszyno !l.... 
hokoszyna 
Idź mi waćpan z oczu raz ! 
Rzędzicki 
Nie badzze ty tak pochopna - 
Kokoszyna 
Nic nie wiąże przecie nas - 
Rzedzicki 
Lecz się stanie rzecz okropna ! 
Kokogzyna 


Niech sie stanie, co mi tam, 


Rzedzicki 


hokoszyno, bo ja zginę, 
Å ja siebie dobrze znam !! 4 
Kokoszyne | 


Kokoszyna nie dla waści. 


Gz 
Rzędzicki 
Czyż to wszystko było snem 7! 
Ja sie rzucę do przepaści - 
Dzier dzisiejszy będzie dniem 
Smierci mojej !! 


Kokoszyna > 
To niech bądzie - 


Trudna rada - waéc wie swoje 
A ja swoje ! ra 

Rzędzicki 

Taki los ! 
retem będą mówić wszędzie, 
Kiedy znajdą ciało moje, 
że ten straszny śmierci cios 
Padł mi z rąki Kokoszyny !! 
Lokoszyna 

Mniejsza o to. 


kz*dzicki | | 
kniejsza o to ?!! 


Kokoszyna i 
Słucham głupstw już od godziny, ay 
areszcie schodze waści z ócz !! /wychodzi/ | 
SCENA $ 
RZEDZICK] SAK 
/wyciągając ręce za odchodząca / 
Kokoszyno !!....... Poszła ! .... Co to ? 
lia - zamyka sie na klucz !! 
Jak to czasom małą chmurke 
* wielką chmurę løs przemieni, 
Jaki z niej uderza grom !..., /zegląda do dziurki od T" Re 
Kokoszyno !! Przez tą dziurką I 
Przyjm uściski cd mych cieni - 


Grobem stał się dla unie dom, | 
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W którym ciebie pokochałem - 
Duszą isla, sercem całem, 
4 którym mój się samtenst zmernii świat ! 
Przez te dziurke ci powiadam, 
Że zdradziłaś mnie szkaradnie - 
Kiedyś żarem twoich zürad, 
Który na twą głową spadnie, 
Będąc duchem, śmierć ci zadam ! 
Duch mój będzie tam wśród skał 
Całe wieki wśród wiszarów 
Jak ponury posąg stał ! 
Ty używać bądziesz darów, 
Darów życia, - a ja ?..... ja 91... 
Smiercią zawrę ócz powieki !!...... 
Kokoszyno !! juz na wieki 
Raz ostatnit pa !...«. pa leses pa lesco 
SCENA 8% 
KZEDZICKI+GENERAL 
Generał /zatrzymując w progu Rzędzickiego/ 
Czekaj waszeć chwilą małą,» 
Gzy jaszczurka obrażona ? 
Bardz@ gniewna ? - Jakże ? cóż 7! 
Kzędzicki 
Ha,- jaszczurka ! Tak to ona - 
Już się stało, ... Już się state, oo. 
4a pięć minut umre już ! 
Noc zapadnie wama chocisż we dnie 
^ nad moją głową biedną 
Czarny będżie krążył ptak = 
Jedną ją kochałem, Jedną 
I zdradziła ! 


C4 


Genetał 
Ależ brednie. 


kzędzieki 
Q nie brednie ! Kokoszyna 
Odwróciła serce wspak ! 
Generał 
Eh ! ten rerjat znów zaczyna ! 
Rzedzicki 

Ha, Cóż rebić - czas już czas - 
Ja tam w niebie moje żale 

W strasznej skargi żar rozpalą ! 
Pan swą rąką rozwiódł nas ! 

Ja tam powiem ojcu, matce, 

Ze mi pan dopełnił miarki 
Moich cierpie, moich tas, i 
Że pan zamknął w jednej klatce 
Ich oboje, jak kanarki - 

A mnie życia wytknął kres ! 

Generał 
Co ten warjat do kartaczy..... 
nzędzicki 
ułasną dłonią się zabiję ! 
Generał 

Do pioruna milcz mi waść !  . 
De stu djabłów - co to znaczy, 
iłasną dłonią życie czyje 

Z swego ciała brać i kraść !! 
Go to acan duszy wróg,? 


Czyli zwierzę -niech nie powien,- 
zeby własny łeb ołowiem 


Własną ręką nadziać módz !? 


A wiesz acan, co jest Bóg ?!! 


————— nn 


* 


GO 
To general - to jest wódz, 
Taki złównodowodzącj ! 
Wielki mocny wszechmogący !! 
Gdy on kszał tobie słać 
Tu na ziemi, na wedecie,- 
To stać trzeba - nie me co =- 
Choćby djabłów przyszło sto , - 
Bo tam potem trzeba przecie 
Do stu djabłów report zdać :! 

Rzędzicki 

Prawde, prawda genorale ! 


UDAŻZIBZARAB ZAC 
Generał 


widzisz waszec, gdy Bóg rzekł: 
Stój cymbale, cierp cymbale; 
To choćbyś się z bolu wściekł - 
Ani pisnąć ~ cierpieć, stać, 
Bo tem raport trzeba zdać !! 
Rządzicki 
Święte prawda; - myśl uparta 
Czasem w duszę tek się wwierci, 
Że człek radby z życia burz | ja 
znaleść cichy spokój w śmierci ! 
Generał 
Z taką myślą precz do Arsi, 
ly wodzowi swemu Staś 
Jak się stało, tak się Kate 
Dat ei bolesé, to ją inei, 
Dat ci mundur - twoje ciało, 
To go godnie w życiu noś !! 
Rzedzicki 


Ale ona !.. ale ona !..... 
R 
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Serce mi wydarła z łona ! 
General 
Zh, do kroćset - bierz gąka ja kat ! 
Takaż dusza twoja słebe, 
Że ją zaraz ogołoci 
L cnotliwosci wszelkich szat 
Jedna nędzna, marna babs ?! 
Kto to widział do kroć kroci !! 
Rzedzicki 
Je kochałem,.... jeszcze jak..... 
Generał 
Ej de kroćset, co få do czarta - 
Rezearnienia waści brek, 
Ge to taka miłość warta,- 
Pusta bsíke,- wietki puch ! 
Co to miłość, - to rzecz głupia,- 
W niej sią tylko zaskorupia 
å I marnieje ludzki duch ! | 
Waść nie wiedział do tej pory, 
Ze potworem jest w słabości 
Ród niewie$ci peten zdrad, 
Tak potężny i tak mnogi at 
Kiedyś, kiedyś te potwory, 
Gdy się tylko Bic rozłości, 
le wygubi co do nogi, 
by ed złego zbawić świat iN 
jaki to ten ród jaszczurczy, 
bazyliszków ród niewieści, 
Bierz go djabli, - bierz go kat - 
lak sią zwinie, tak sią skurczy, 
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Tak -że w sercu sie pomieści; | 
A jak raz się w serce wśliżnie, 
To już pewnie wsączy jad !! 
. Rzadzicki 
Jam jej sercem służyć chciał sses 
Generał 
Służ ojezyinie ! służ ojczyźnie !! 
Pan Bóg silne race dał - | 
Pracuj dla niej do ostatka, 
Bo to twoje, twoja matka - 
Tyś kość z kości i z krwi krew ! 
Z nią ci serce miłość sprzągła, 
Choć nie całkiem możeś czuł ! 
Patrz, czy widzisz wrażą dioi ?T! 
I dosiagta ją , dosiągła, | 
ńróg sig w łono matki wpruł, 
oZponém wpruł sią jej do trzew,- 
A tyś syn joj „= bro; jaj, broń, 
Bos kość z kości, boś jej krew !! 
dginiesz - głupstwo; niebo — 
£giniesz - dobry raport sda33, 
A Bóg za to szczęścio da 
Do kroć kroci !! 


Rzędzicki 
Tak więc - ha !! /wybiega/ 


SCENA — 6. 
GENERAL-ARZEMIDHSKI-RATOLSKI 
Ratolski 
Generale,- bo ju£ czas. 


Generał 
aj do djabła zapomniałem - 


ldżcie sami proszę was, 
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ja w tej chwili wprost za wami, 
/oficerowie wychodzą, podczas następnego monologu generał 
stojąc przed lustrem otrzepuje mietoika paradny mundur ,któ 
ry ma na sobie, wkłada ręxawiczki, poprawia włosy i wąsy 
nie mcząc dla nich wynaleść odpowiedniago położenia/ 
SUBRA 7 
Generał - sam i 
k toż to sis zeplatciem, 
Jak schwycony w sieci rak,- 
Co HRNĄABBA to gadać tam z babami ?.... 
C do djabia znowu wąs ly 
Jeden tak a drugi tak „= | 
Jązyk stanie mi w gardzieli, 
Wim jaszczurce zegnau das a 
A niech jasny trzaśnie grom, 
żeby tes te Ginbli wzięli - 
Otrzydliwy przecie dom |! /p.k.m./ 
ij do djebła - człek się stera, 
Ly wyglądai jakoś tak; 
4 tu wąsy tek i siak - 
U do krocset... ee. 
SCENA Be 
GENERAL-JULIA 
Generał 8 /spostrzegiszy Julię - n.s./ 
Aj ta kara ! 
Julia / pochwili namysłu błagalnie / 


Generale lessee 
Generał 


© 


Czego ( co?! 
Julia 


unie tęskastę trudno znosić cee. 


a 
General /n.s. 
Zwarjowała !? Słyszał kto !? 
Julia z 
Przyszłam zetem bardzo prosić, 


Bardzo prosić waszmość pana, 
By zezwolić przecie chciał ..... 
Generał 
Ale na co do szatana ? 
Julia 
Na małże. stwo Krzemińskiego. 
Generał 
Na małżeństwo ?!! Jabym miał ?!! 
A do trzysta bomb kartaczy !.... 
Julia 
Ja nie mogę żyć bez niego... 
Generał 
Do stu djabłów - nic nie shabsy, 
Można przecie, możne żyć ! 
Julia /błagalnie/ 
Generale !.... generale !.... 
Generał /n.s./ 
Do kroć djabłów szablą zwalą ! 
Julia 
Jakże możne takim bjü być ?! 
Generał 
Krzemiiskiemu widać w smaki 
Damskich ocząt słodki lep ! 
I to żołnierz ?! Żołnierz taki ?! 
A do kroćset kulą w łeb ! 
Julia [jowe 


Generale !... generale !.... 
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| General ‘ 
Nie pojmuję tego wcale, 
Jak to można tak w sześć dni «+» 
Julia i 
Cn mnie dawno przecie kocho,... 
Generał à 
Żołnierz pani sztuka płocha, 
Bardzo piocha - wierzaj mi..... 
Julia 
On mnie kocha i tak CREE 
Generał 
Djabła ! póki na kwaterze; 
Co na miłość żołnierz wart ? 
Pójdzie z domu i o tobie 
Do pioruna powie sobie: 
Do kroć kroci bierz ją czart ! 
Julia /błagalnie/ 
Generale !... generele !.... 
General /n.s./ 
Do stu djabłów - w łeb wypalą - 
Jaka slodke, że aż mdli ! 
Julia /nes./ 
Trzeba zacząć z innej beczki. /po namyśleżonem wojskow/ 
Generale ! pozwól mi, 
Bym ci jasno i bez sprzeczki 
Powiedziała do kartaczy, 
że on moim musi być !! 
Do pioruna co to znaczy - 
starą panną wiecznie żyć ! 
Niech bomb tysiąc na teb spada 


I granatów do szatana,- 
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A øn moim musi być !! 
Generał /Ne8e/ 
Veale mądrze teraz gada, | 
Nawet dobrze mpaksnang wychowana, 
Lecz się trzeba raz jej zbyć ! /gł.tupiąc nogą/ 
Do kroć kroci nie pozwolę !! 
Do stu djabłów zginąć wolę !! 
Julia /tupiąc nogą/ 
Do pioruna ! ja tak chcę !! 
Generał 
To już na to trudna Pada - 
Lolnierzowi śmierć kochanka ! 
Pani tak shes, a ja nie ! 
SCENA 9 
CIZ -KOKOSZYNA - SEYERYNA 
Generat /spostrzegłszy Kokoszyna/ 
masz ! do kroćset, - jest i gniada !! 
/spostrzegiszy Jewer.wychodzącą z drugich drzwi/ 
O do djabła i butanka !! 
Trzeba drapnąć stad co tchu !! 
da SE, jc Pme /Viagalnie/ 
nine I Generale PT 
/uderzajac się po czole/ 
Fo coś wlazł tu ? co cymbale ?!! 
Irupem teraz padniesz tu ! 
Kokoszyna 
rÜzwól panie Strzelbickiemu.... s. 
veweryna 
wenerale tees Julia 
Arzemi:skiemu !l.... 
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Generał 
Kiż tam djabli ! Fe ! to wstyd 
O żołnierza tak się prosić, 
Co żołnierski znaczy byt - 
Szablą zmiatać, szablą kosić, 
ireszcie dostać kulą w łeb ! 
Idzciez panie do kartaczy ! 
Kokoszyna 
Niechze pan pozwolić raczy,ad.. 
Generał 
Co apiiynzknnt ordynans ? hi!! ten kiep !7 
Julia 
Krzoni Aoki BE; soon 


Generał | = 
Muzuimanin, ! 


Niech mnie djabli, że nie chrzczony ! 
natolskiemu ! vem iem 
General 
Gzy się wściekł ?! 
Przecie także bisurmanin!! 
Jemu jednej mało żony !! 
å bodaj sią w piekle pieki ! 
4szystkie naraz blagalnie 
Generale Tues generale !.... 
Generał /bijąc sią po czole/ 
O cymbale ! o ! cymbale !! /do kobiet/ 
Nie pozwolę, gukemige jakom żyw ! 
Gdzie Krzemiiíski ?! gdzie Ratolski ?! 
Julia 
Są u ciotki Cdrzywolskiej. 
dunuBER 
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Generał 


— 
z~ 


A llesesdO kroésot,...co za dziw lees 
Odrzywolska 7?! ... Tamta Klars.... 
90Wernyn& 
] ta Klara. 
General 
Być nie może 7!!... 
Czy to jaka senna RÜPBOS marc 
owym widokiem serce rwie ?7! 
Klara !!,.. Klara Slee. Wielki Boże !!... 
Klaro !!... Klaro !!... Pu$cie mnie !! 
/wybiega/ 
SGLNa 10. 
SE:ZRYNA-JULIA-EKOROSZYNA 
Julia 
Teraz jest paemes mi rzecz już znaną, 
Teraz wiem już kto on zacz...» 
ceweryna 
To distego ciotka rano 
Uderzyła w taki płacz ! 
Julia 
ile ani jednem słowem 
Nie zdradziła, że to on ! i 
Seweryna 
Los nas darzy szczęściem nowem ! 
SOSNA ll. 
CIZ-RATOLSKI-KRZSMINSKI 
Arzemiuski 
Gdzie generał 7? 
Julia 
iO} Leonie 


Już przeznaczeń ludzkich dzwon 


4 


Dzie. radosny nam wybija - 

Twoj general poczuł w łonie, 

Łe mu serce mocno stuka 

1 świecącą ujrzał nić, 

Jak się z dawnych lat przewija ! 
Kocha ciotkae 


Krzeminski EL ees 
Xoze być ?! 


Już rozumiem ! Do kaduks.... 
Ratolski 

Ciotke pani ?]! To, to ta 7! 

Julia 

ich mij drogi ~- szcząście nasze 

Już uśmiechać się zaczyna - 

Bog nam przecie szcząście da | 
Krzemiński 


Cud dziewczyna! Hej jedyna !! 


Ja się nieszcząść nie przestraszę, 
3kRóBaXA Skoro ze mną anioł mij ! 
„eweryna 

Myśmy tu go osaczyły «see 
4 Ratolski i 
0 aniele ulubiony... 
krzemiński 
G32 generalt na to rzekł ? 
Kokoszyna 

śrzyczał tylko z całej siły ! 

„UENA 12 

CIZ- SPRZELBICKI 


otrzelbicki wszedłszy rozy 4 
/ powiedniej chwili Mery po cichu z Kokoszyną - w od 
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Julia 


I powiedział, żeś nie chrzczony. 
 Krzemiiski 
Co do djabła ? czy się wściekł ?! 
Julia 
Że mój luby muzułmanin, 
Krzeminski 
Tak powiedział? 
Julia 
lak ! 


Krzemiński 
Un ? 
oewer yna ; 
I że waszmość bisurmanin, ese. 
netolski sKezmsminskü 
A tø pięknie ubrał nas ! 
Seweryna | 
Że waść ma już kilka £on,... 
Ratolski 
A gebyz go piorun trzesł !! 


Julia 


Zresztą grzeczna była mowa, 

Bardzo grzeczna ani słowa, 

Przeplatana hukiem BE bonb,- 

Od kartaczy aż ciemniało, 

Za to djabisw było mało ,- 

Bardzo mało,- raz na BAA ząb ! 
Krzemi:ski 


Gud dziewczyna 1! cud pieszezotka 
dej do krocset precz z żałobą, 
Precz ze smutkiem - żyć to raz ! 


Byle z tobą moja słodka ! 
Byle z tobą !! 


on?! 


i» 
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Ratelski Byle z tobą ! 


/porywa Seweryne w objącia/ 
Seweryna 
ich teeese lecz jakże 7...4 jeszcze czas !.... 

/ Krzemiiski z Julia, Strzelbicki z Kokoszyns a potem katolski 
z Seweryna $ciskaja sią aż do wejścia generała, Strzelbicki 
oczywiście w pewnej odległości od oficerów, Gdy generał wcho 
dzi sytuacya tworzy sią taka, że katolski i Krzeminski stają 

w jednym szeregu a Strzelbicki za nimi, panie dowolnic./ 

Ratolski i 
Nie ma czasu, - czas ucieka, 
ozezęścia chwila niedaleke - 
0 najdroższy skarbie mój ! 
Los ta chwilę nam ozioci 
I ustroi w swe promienie, 
zanim znów pójdziemy w bój ! 

/ściske Seweryne/ 
SCENA 180 
C1Ż=GENERAŁ=KLAR/ 
Generał 
Hej do djabła ! do kroć kroci - 
Mospanowie ja się żenią !! 
Krzemi: ski 
Wiwat ! dobrze J to i my !! 
Genorał 

Co do kroć set, jekto wy ?! 
Ńiechże bedzie - trudna rada, 
Takie życie, taki los ! 
/czule/ Czegoż płaczesz droga Klero - 
Choć wyglądasz trochę staro, 
I mnie także zbielał włos ,- 
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Cóż to znaczy do kartaczy, 
wszak kochania dzwieczy struna 
I jaśnieje szczęścia dzie: ! 
/bardze czule/ 
Nie płacz Klaro do pioruna !! 
otrzelbicki 

Pan general i mnie Paczyesceces 

Generał 
vo do kroćset taki stary,ecseece 
No niech będzie, - to sie żeń ! 
Niech przyprósza włos siwizna, 
Żołnierz stary zawsze jary, 
Teraz wojna - ciężki czas - 
Przed weselem, gdy ojczyzna 
Powołała w ogień M3," 
To pójdziemy w bój ogniécie,- 
Co żełnierze - prawda, ? ha?! 

Ratolski 
Naturalnie !! 

Krzemiński 
DORPWTRRE Oczywiście !! 

Generał 
Niech wróg nasze dłonie zna ! 
Takie prawo jest w zolnierce:- 
Matce duszę, krów i serce - 
i pierwszym rządzie trzeba dać; 
Irzeba służyć duszą całą, 
A jak zginąć - zginąć z chwałą, 
By tam dobry raport zdać | 
Nie płacz Klaro ! - bierz to djabli ! 


/ 


78 
SCENA 14. 
CIŻ-RZEDZICKI w mundurze ułana 
BBY Wszyscy 


"TT" we E 
Co ?! Rzedzicki i przy szabli l Fula l " 
Rzqdzicki Mea pos aua olla name W e 


w służbie panie generale 

Jestem już z dzisiejszym dniem . 
Generał 

Te ci chwalę = to ci chwalą ! 

Widać w głowie pojaśniało ! 

— Rzędzieki | 
Głupstwo - dawne sny rozwiało, 
Ja krew ze krwi - i kość z kości 
Matce mojej służyć mam ! 

Generał 
To rozumiem = tak jest przecie, 
Rzedzicki 
A po służbie na tym świecie 
Panu Bogu raport zdam ! 
Generał 
Zgodnie z wolą opatrzności, ++, 
Rzędzicki 
Wiem już tekże od tej pory, 
Ze nie jestem duchem słaby, 
Silne serce, silny duch - | 
wiem, że Pan Bóg wszystkie baby, 
Te jaszczurki, te potwory 
W krótkim czasie zetrze w puch !! 
Generał 
Milcz do kroćset !! To skaranie !! 


TL Ww uU ww "——DD Áo o 
 — | d ws | 
4 ; 


79 
Czy ci djabli ?! - tyś się wściekł !! 
Kto cię prosił o kazenie ?!! 

Rzędzicki 
dszakże przecie sam pan rzekł l..... 
Generał 

kilez do djabła !! 

Rzędzieki 

/n»3./ Znowu krzyk ! 
Generał 

rlecie warjat !! 

Kkzedzicki 

/NeSe/ Warjat,bzik f 

Generał 
Rozgarnionia we łbie brak ! 
lesz do kroćset, co to znaczy ?- 
My sie żenim de kartaczy ! 
uszyscy ! wszysey !! 
Rzedzicki /spojrzawszy na Kekoszyne/ 
Tak wiac ?! Tak !! 
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Uwagi dla teatru. ; 
Generał lat około 55, szpakowaty włos, czoło wysokie, was 
mocno szpakowaty nadół obwisły, bekobrody małe ,pół- 
okrągło wygolone. Generał pali fajeczkę na krótkim 
6 c ybuchu, t. Ze obozówkę, W pierwszej scenie wycho 
dzi w płaszczu zarzuconym na ramiona; w trzecim akcie 
mundur pavedny, krzyż virtuti militari, 
Klara lat okoto 45, ciemno abrana, zawsze bardzo smutna, 
Kokoszyna lat 30 = 35 szatyna, 
3eweryna lat 18, jasna blondyna, 
Julia lat 20, brunetka, 
strzelbicki nieco młodszy od generals, 
Ratelski, lat co brunet. 
Krzemi; ski, lat 25 blondyn, 
Rzedzicki lat okolo 50, twarz wygolona, starannie ubrany, 
starający się przypodobać wszystkim a szczegól 


niej Kekoszynie. Charakter porywczy, 
Mundury Królestwa Pelskiego. 
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